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C e n r  F  r e n u m e . - a t y  t
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do domu aoptaca 
się 60 halerzy.

Z  p.zesyłką pocztową 
m iesięcznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „  50 ,  
rocznie . . 30 _ —  _

w kraju i monarchii: 
z dwuitrotną 3 K  —  h. 
wysyłkę . . 9 ,  —  ,  
pocztową . 30 ,  -  ,

W Niemczecn miesięcznie . . - . . i  K  -  b  
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 3 ,  —  ,

Ceny o g ło s z e ń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłan e za wiersz pe 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro log ia  za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne og łoszen ia  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
Pusteln i czcionkam i liczą się pc wojnie. N u re r  
pojedynczy we Lwowie 4 haln na prowincyi 8 hal.

Wr. 962. Lwów, wtorek 29. października 1932. Rok 0,

ZAĆMIENIE PÓŁKSIĘŻYCA.
Zwycięski pochód sprzymierzonych na połiitele. — Przed ostate- 
czną bitwą w Tracyi. — Armia W ar daru w  rozsypce. — Nowe

tw o w ,  23 października.
( = )  Gdyby nie trag:zm syfuacyi na trackim 

terenie wojny, możnaDy po dzisiejszych depeszach 
postawić żertobliwe pytanie do rozw iązania: gdzie 
jest właściwie armia turecka?... N ie mamy ani 
jednej wiadomości o starciu się obu armii, tylko 
n bezopornym pochodzie zwycięskiej armii bul 
garskiej. A  wiadomości te brzmią dla Turcyi 
rzeczywiście tragicznie: armia bułgarska zajęła 
linię Baba Eski-Liile Burgas, gdzie właśnie spo- 
dziewano się koncentracyi Turków po pogromie, 
wraz z obu temi miastami, z północnego wscho
du zbliża się na tej linii kolumna bułgarska przez 
Viza, zaś na ryle zdemoralizowanej, zepchniętej 
w ten sposób armii tureckiej ku rzece Er^ane 
koło Corłu (PO km. od stolicy) czynne są bom
by bułgarskie, zrywające mosty, tory kolejowe i... 
połączenie z Konstantynopolem. Ad.yanopol jest 
już zupełnie odcięty, dziś zapewne usłyszymy 
coś konkretnego o losie osaczonej twierdzy.

N ie mniej fatalnie przedstawia się położe
nie w Macedonii.

Po  krwawych, kilkudniowych walkach padło 
Kumanowo. W  obronnej pozycyi koło tego mia
sta oczekiwał Zekki basza nadciągnięcia nieprzy
jaciela. Zm ierzył się z przeważającą go liczebnie 
główną armią serbską i już, już b twa była dlań 
wygraną, gdy kolumna serbsko-bułgarska od Kfl- 
stendil ukazała się na flankach tureckich i spro
wadziła na Turków katastrofę. Zekki basza zw ró
cił się do odwrotu, podczas którego poniósł o l
brzymie straty. W idział niemożliwość dalszego 
oporu, wobec takiej przewagi liczebnej i cofnął 
się na południe, opuszczając także Skoplje.

Zajęcie Skoplje dało Serbom w ręcę najwa
żniejszy punkt w zachodniej Macedonii. Central
ny w ęzeł dróg i kolei, oraz siedziba władz wi- 
lojetu Koasowoma Skoplje bardzo wielkie polity
czne i strategiczne znaczenie dla Serbów. W oj
ska tureckie w Sandtaku i na Kosowem polu 
zostały odcięte zupełnie od głównej armii tego 
teatru wojny, a położenie ich pogarsza marsz 
czarnogórskiej armii północnej na Ipek.

Oczekiwana koncentracya i opór Zekki 
bąśzy na linii V  e 1 e s-1 s t i p nie nastąpił. Turcy 
cofają się dalej w popłochu, oba powyższe mia
sta wpadły WTaz z wielką ilością dział w ręce 
sprzymierzonej armii. Turcy oprzeć się mogą je 
dynie już tylko o Saloniki, którym zagraża także 
atak z południa.

oryentacye Europy-
Nieliczne wojska tureckie stawiające czoło 

pochodowi głównej arrrii greckiej zostają wypie
rane Drzez nią z pozycyi do pozycyi, z Elassony 
na Sarandoporon, stąd na Serfidże. Co jeszcze 
zostało z tej garstki wojska, nie zdoła już się 
dalej opierać armii tessalskiej. Ta postąpiła już 
dalej na północ i zajęła miasto Kożani. S ą i 
prowadzi gościniec na Karaferia do Salonik, 
drugi do Bitolii.

W  Epirze ponieśli także Turcy szereg klęsk 
po zaciętym oporze i kilku małych zwycięstwach.

W pościgo za armią turecką.
Sofia. (T B K ). Główną Kwaterę v,raz z ko

respondentami wojennymi przesunięto do Musta
fa basza.

Sofia. (T B K .) W edług ostatnich w iadom o
ści, B u ł g a r z y  d o t a r l i  j u ż  d o  B a b a  
E s k i (60  km. na połud.-wsch. od Adryanopola 
R ed .) i zabrali cały pociąg turecki z amunicyą.

Sofia. (A . B .) W ojska bu łgatsk ie  posu 
nęły się ku Bunar H issar l obsadziły  tę 
m iejscowość.

Sofia. (A. B .) Pociąg złożony z 14 wago
nów mąki, dostał się w Baba Eski w ręce Buł
garów. Wojska bu łgarsk ie  idą na LUle-Burgas.

Londyn. (T e l. w ł.) Nazim  basza ś c i ą g a  
s w e  r e z e r w y  d o  C o r ł u ,  skąd wysyłać je 
będzie w razie potrzeby na prawe i lewe skrzydło.

Londyn. (T e l.  w ł.) W  Konstantynopolu 
znajduje się tylko IV. korpus, I., II. i III., które 
były w Kirkkilisse, cofnęły się na linię Eski 
Baba Liile Burgas i tam połączyły się z główną 
armią.

Sofia. (T B K .) Według niestwierdzonych do
tąd wiadomości, arm ia bu łgarsk a  zaję ła  LUle- 
Burgas.

Wiedeń. (T e ł. wł.) „R eichspost' donosi z 
kwatery bułgarskiej: koncentracya bułgarskiej
armii przeciw tureckiej odbywa się dalej mimo 
ciągłej niepogody. Odwrót Turków do  Kon
stantynopola jest już odcięty. Linia kolejowa  
k o ło  Cerkeskoj (6 0  km. od Konstantynopola) 
jest przerw ana a m ost kolejowy rta Carlu  
wysadzony w  powietrze. Tureckiej armii nie 
pozostaje nic innego, jak tylno stoczenie bitwy 
nad Ergene, będzie to jej o s t a t n i a  b i t w a .

Po  k lęsce

Konstantynopol. (T B K .) O niewyjaśnio
nych jeszcze zajściach, które sprowadziły upadek 
Kirkkilisse, donoszą dziś tylko, że atak Bułgarów, 
który rozpoczął się dnia 22 bm., trwał do 23 bm. 
poczem zaczął się p a n i c z n y  o d w r ó t  
c a ł e j  a r m i i  t u r e c k i e j  aż do stacyi kole
jowej Alaplie. Tylko jedna dywizya pod wodzą 
pułkownika H lmi trzymała się po bohatersku ! 
kryła odwrót arrnii tureckiej. P o s i ł k i  p r z y 
b y ł y  z a  p ó ź n o .

Konstantynopol. (T B K .) Księcia egipskiego 
Azisa baszę, który dowodził kawaleryą podczas 
odwretu z pod Kirkkilisse, gubernatora Kirkkilisse 
i kilku wyższych oficerów, przywiezionych tu pod 
zarzutem, że o n i  s ą  w i n n i  u c i e c z k i  
a r m i i ,  internowano w ministerstwie wojny. Ne 
rozkaz ministerstwa wojny dziś 200 żołnierzy z 
tego samego powodu ma być rozstrzelanych.

Konstantynopol. (T e l. w ł.) Z  Konstanty- 
nopola donoszą, że syn w ielkiego wezyra MaK 
rrua Mukhtar-bssza, z którego winy ponieśli 
Turcy klęskę pod Kirkkil.sse, zostanie postawiony 
przed sąd wojenny.

Konstantynopol. (TB K .) Ruch kolejowy 
między Konstantynopolem a K;rkkilis»e p r z e r 
w a n y  z p o w o d u  u c i e c z k i  p e r s o n a -  
1 u ( ! ) ,  dziś łub jutro będzie przywrócony. Dyre- 
keya kolei oiyentainych zaan&ażowąła nowy 
persowal.

Konstantynopol. (T B K .) Doniesienie, że 
sułtan udaje się na plac boju, jest przedwczesne. 
N ie powzięto jeszcze w tej mierze decyzyi. Za
graniczni attactyes wojskowi również nie wyiechali 
jeszcze na teren wojny.

Łi:dzą się jeszcze.

Konstantynopol. (T B K .) Minister robót 
publicznych wrócił wczoraj z głównej kwatery 
i złożył sprawozdania, według którego położenie 
ma być zadowalające ( ! )

Konstantynopol. (T B K .) Według ostatnich 
wiadomości z wiiajctu adryanopolsi.iego, położenie 
strategiczna ma być zadowalające (!?).

Londyn. (T e l.  wł.) WaeLu^ aenatrywań tn* 
reakieh Adryanopol je .t  tak silnie obwarowany, 
że uchodzi za nie do z obyoia. Bułgarzy wogóis 
nie mogą swemi armatami dosięgnąć fortów ( ! )  
Tym czasem  z Bułgaryi nadchodzę wiadomości,
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według których pierścień wojsk okalają-y miasto 
jest już zamknięty.

K onstan tyn op o l. (T B K .) W ali Adryano- 
pola donosi, że nieprzyjaciel oddalił się z Kirk- 
kilisse (? ).

K on s tan tyn op o l. (T B K .) Do nvnisterstwŁ 
wojny nadeszła wiadomość, że Turcy mieli po
nownie zajęć ufortyfikowaną pozycyę Msrasz na 
zachód od A . ryanopola.

S o fia . (T B K ).  Krążcwnik turecki stoi przed 
Warną, nie rozpoczął jednak żadne) akcyi. Przed 
Burgas Widziano także okręt turecki.

4.000 ochctników.
S o fio . (A . B .) Korpus ochotników m ace

dońskich złożony z 4.000 ludzi, po odebraniu 
krótkiego wykształcenia wojskowego, odszedł 
wczoraj na plac boju.

PrzesPen!® gabinetowe ?
Konstantynopol. (T B K .) M ó w i ą  o b l i 

s k i e j  z m i a n i e  n a  s t a n o w i s k u  w i e l 
k i e g o  w e z y r a .  W  nocy powołano do sułtana 
&uJiiila baszę.

Berlin . (T e l. w ł.) Jak donoszą depesze —  
©becny wielki wezyr Mahmud Mul dar basza po
dał się do dymisyi z powodu niepowodzeń syna 
pod Kirkkilisse (czy tylko dlatego ? Red.). Na
stępcą jego  ma być znany Anglofil Kiamil basza.

Popłoch  wćród ludności.

K on stan tyn op o l. (T B K ) Urzędowe sprawo
zdanie stwierdza, że większość uciekinierów przy
było z m iejscowości niet niętych jeszcze przez 
nieprzyjaciela i znajdujących się daleko* od gra
nicy. Wydano zarządzenia, by ludncść to wróciła 
do awych miejsc zamieszkania; urzędnicy, którzy 
bez powodu porzucili służbę, zostali wydaleni.

K on s tan tyn op o l. (T B K ) Od dziś nie wolna 
pa 10 wieczorem  wydalać się z demów.

P r zy b y c ie  „ c ią ż k o  ra n n e go  b o h a te ra ".

K on s tan tyn op o l. (T B K ). Kapitan Abdu! 
Halin syn Abduia Hamida ranny lekko w pierś 
w bitwie pod Kirkkilisse, przybył tu.

Losy Abdu la Ham ida.
K on s ta n tyn cp o i. (T B K ). W iadomość, że 

przywieziono tu już b. sułtana Abdui Hamida, 
n ie jest prawdziwa. Ma on dopiero przybyć o- 
sobnym pociąg em, Dworzec w  Stambule zam
knięto silnym kordonem wojska.

Pom oc Egiptu.
K on stan tyn op o l. (T B K .) „Sabeh" donosi: 

Porta zawiadomiła rząd egpsk i o wybuchu wojny. 
Rząd egipski zerwał stosunki z państwami bał- 
kańskiemi i oświadczył, że, o ile zniknie m ożli
wość napadu floty greckiej na F.gipt, w y s z  1 e 
18.000 w o j s k a  n a  p ł a c  b o j u .

M am  asa Saloniki!
Z d o b y c ie  Sstip i V e le s .

B e lg rad . (T B K .) Urzędowe sprawozdanie 
donosi, że gwałtowność otaKu serbskiego pod 
Kuraenowem sprawiła w wojsku fureckiem takie 
żamieszanie, że dowódzcy zupełnie s t r a c i l i  
w ł a d z ę  rad żołnierzami i ucieczka odbyła się 
wśród zupełnego p o p ł o c h u  w dwóch przaei- 
wnych kierunkach ku Wc-la« i Tetow®. Książę 
Arsen na czele konnicy ścigał Turków, który po
zostawili na pobojewiaku w iele armat.

B e lg rad . (T B K .) Trzecia armia serbska 
zojęt* M i t r o v i c ę  i przesmyk Ratoh&msit, 
przyczem zdobyto 15 dział tureckich.

B e lgrad . (T B K .) Z  Gilon donoszą urzędo
we : Wojska serbskie z a j ę ły M i t r o v  i ć ę i 
p r z e ł ę c z  K o c z a n i k .  W Vcris®vic uiebyt® 
15 dział.

B e lcrn d . (T B K .) W obec doniesień, krążą
cych za granicą o akcyi wojsk serbskich pod 
Kumanowo, stwierdzają urzędowo, że zwycię
stwo osiągnięto wyłącznie przez armię serbską, 
a ni® przez pomoc Bułgarów: również niepra
wdziwą jest wiadomość, że przy sukceareh w jjsk  
bułgars ieh serbska artylerye ®d grała g.ewną 
fo lę. W iadomości te szerzone są w tym celu, by 
śiań niezgodę wśród pań® w ba kańskich, zwią* 
-nyeh bo j uszom

Belgrad. (Tu l. w ».) P.ywutne doniesienia 
mówią o z d o b y c i u  P r i j e p o l j e ( w  San- 
dżakuj.

B e lg rad . (T B K .) Według urzędowych do
niesień wojska serbskie w  sobotę o 6 w ieczo
rem weszły do Skoplje. Turcy w y c o f a l i  s i ę ,  

,p zostawiając brori i całe wozy prowiantu w 
wielkim n i e p o r z ą d k u  na W eles i Tetowo. 
W  Skoplje zdobyto 18 haubic z  amunicyą i 2 
działa polne, ogółem  zdobyto 98 dział. Wojsk.: 
ser-skie ścigając Turków, dotarły do O w c z e -  
p o 1 j e, gdz:e nastąpiła krótka walka. Turcy u- 
cekaią  dalej. Serbowie obsadzili K ls e li na po
łudniowej krawędzi Owcrepoljei. Straż serbsśto 
koło Tetow o doniosła, że T u rcy  u c isk a ją  w  
k ierunku d o  ft/lonastyra. W ielu żołnierzy się 
poddaje, wsie albańskie wywieszają białe cho
rągwie.

B e lg rad . (T J .  w ł.) W szysf.k ia  trz y  a rm ie  
s e rb sk ie  p o łą c ry ły  s ię  I ną&.n s ię  ju ż  na 
T u rk ów  na p rze s trzen i V eles-lstiD . Fu też w 
najbliższych godzinach przyjdzie do walnej 
bitwy.

B e lgrad . (T e l. w ł.) Scrbskće wojssa oczy- 
Ścły O vcepolje  z nieaob tków tureckich i zdo
były 20 armat,

B e lgrad . (T B K .) W edług urzędowych d o 
niesień ucieka jąc®  kolum n© tu reck a  p od d a ła  
s ią  w  T g Lc v 3 k a w a le ry i s e rb sk ie j i z ło ż y ła  
broń.

W  is tlp  i T e to y o  z d e b y to  125  d z ia ł (? ).
Dziś król P iotr z presydent.m  Paniczem 

wjadą uroczyście do Skoplje.
Turcy u c i e k a j ą  z  Istip do V e!es (na 

zachód od Istip).
Ludność w Istlp zbuntowała się przeciw 

Turkom i zrabowała magazyny broni.
S erb sk a  s tra ż  p rzed n ia  w e s z ła  w c z o 

raj w ie c z o re m  d o  Istip.
S o fia . (A . B .) B u ł g a r z y  o b s a d z i l i  

w ą w ó z  K r e s n a w  dolinie Strumy. (W iado
mość ta ze źródeł prywatnych była już ogłoszona. 
Red.)

S ~ fla . (T B K .) W  Macedonii a r m i e  
b u ł g a r s k a  z a j ę ł a  I s t i p

B e lg rad . (T B K .) W czoraj i dziś przybyło 
tu przeszło 1000 lannych Serbów.

B e lgrad . (T B K .) W. ks. Helena odwiedziła 
rannych, owacyjnie witana. Z  pcwodu bieku p j-  
rr lesz. zenia dla rannych w szpitalu szkoły będą 
•ddane na użytek służby sanitarnej.

C a r d o  pupila .

B e lg rad . (T e L  w ł.) W iadomość o wysłaniu 
przez cara g/atulacyjnej depeszy do króla P io 
tra, potwie dzona urzędownie popołudniu, wywo
łała tu w<elką radość.

Z b u n tow an e  pułki.

Paryż. (T e l.  w ł.) Z  Salonik donoszą, że 
albańskie pułki, stojące koło Salonik, zbuntowały 
się, ponieważ nie chci no wysłać ich na wojnę 
grecką. Żołn ierze ze śpiewami na ustach prz - 
ciągali ulicami, krzycząc nadto: „ P r e c z  z M i o -  
d o t u r k a m i ,  n i e c h  ż y j e  A b d u l H a -  
m i d !  Chcemy Ahdula Ham ida!" Dopiero kilku 
oficerom, przybyłym z Trypelisu, udało się przy
wrócić ład w pułkach.

UUim£*tmn A lfoańc :j ków .

Londyn. (T e l.  w ł.) „D aily T e l.“  donosi, że 
Albańczycy przesłali Turcyi następujące ultimatum:

M a m y  d o ś ć  z a m i e s z e k  i w o j n y  
w naszym kraju, nie życzymy sobie, by ktoś w al
czył na naszych ziemiach i jeśli nam się nie za
gwarantuje praw i wolności, w ó w c za s  w e zw ie 
m y na p o m o c  A u stro -W ągry .

Zwycięski pochód Greków.
A teny . (T B K .) Naczelny wódz w Epirze 

donosi, że Gr cy wzięli Luros i Pentepigadis na 
drodze d o  J a n n i n y .

A ten y . (T B K .) Z  zajętych terytoryów tu
reckich utworzono nowy ®'t ą , którego głównem 
miastem będzie Ka-arii.

Atany. (T B K .) Król wystosował do prezy
denta ministrów Vanizelosa, który jewt w Koaa-

ni, teUgiam  z powinszowaniem. W  Kozani z.iaj-* 
duje się obecnie główna kwatera.

A teny . (T B K .) W ręczając pułkowi ochotni
ków kreteńskich sztandar, prezydent ministrów 
Vei iz Jos wyraził r.adz eję, że pułk okr je się 
i ławą i zwycięstwem. Pułk kreteński wyjechał 
już na ptac b jju .

A teny . (T B K .) Przybyło tu 300 ochotni
ków z wysp Egejskich. Na wyspach Karpathos, 
Kalymnos i innych odi.yly się meetingi, na któ
rych protestowano przeciw oddaniu wysp Turcyi 
i żądano autonomii dla wysp.

A ten y . (T B K .) Ranni żołnierze przywieźli
sztandar, zdobyty w Elassonie.

P c m o c  7. A m eryk i.

Now y Jork. (T B K ). W  ciągu ©stałmeg® 
tygodnia odjechało do ojczyzny 11.009 Greków 
i 2.400 Serbów.

WOJNA CZARNOGÓRSKA.
R^o’ a. (T B K .) Król czarnogórski konfero- 

wał wczoraj z aitacbes  wojskowymi a sttyackimł 
i w łoskim , poczem  odb; ł przegląd  ocnotników, 
przybyłych  z Am eryk i. Następnie udał się d® 
klasztoru na wyspie Wranina, skąd roztaczz się 
widok na teren walk naokoło Skutari, które jest 
oezustannie bombardowane przez Czam ogórców .

R jek a  (w  Czarnogórze). (T B K .) Generał 
V u k o ic  o b s a d z ił w z g ó rz a  R o ża j i z a ą ł  
w s zy s tk ie  s ta n ow isk a  p rzed  Ipek.

R jeka. (T B K .) Atak na Skutari trwa w dal
szym cią^u.

C etyn ia . (T e l.  w ł.) W  okolicy Prinacs 
przy3?łS do starcia m iędzy Mirdytami a regular- 
nem wojskiem tureckiem. Mirdyci byli już po
bici, gdy otrzyma i posiłki i zadali klęskę Turkom, 
biorąc z  nich 300 do niewoli wraz z zapasami,

„EUROPA** SZUKA ORYENTACYI.
P o  m o w ie  P o ln c c reg o . —  C o  urobią Austro- 
W ągry  ? —  D w a n o w e  państw a bałkańsk ie .

Ppryż. (T B K ).  Wszystkie dzienniki uważa
ją mowę premiera PoincarĆ'go za bardzo ważną 
enuncyrcyę.

P a ryż . (T B K ). M owę Poincarćgo komen
tuje cała prasa przychylnie. Podnoszą, jako rzecz 
szczególną, że deputowany Brard, stanowczy 
przeć wnik proporcyonalnego systemu wyborczego 
w  odpowiedzi na mowę prezydenta uświadczył, 
żs w obecnej chwili przeważają sprawy zagrani
czne, że w ięc n'ę byłoby zrozumiale, gdyby taką 
chwilę wyzyskiwano dla sporów w sprawach w e
wnętrznych.

K o lon ia . (T e l. wł.) W edług depesz londyń
skich iatnieje zamiar zwołania konferencyi w 
sp awie uregulowania kwestyi bałkańskie; d® 
Berlina.

B srlln . (T e l. w ł.) „E erl. T agb l.8 podaje,
jaK tw ierdzi z poinformowanych kół wiedeńskich, 
informseye o stanowisku Austro-W ęgier p o  w o j 
ni e .  O tóż to jest za leżn i od tego, czy państwa 
b*ł reńskie ofieyalnie dadzą do zrozumienia, że 
zamierzają zatrzym tć zdobyte terytorya, nastę
pnie mocarst va muszą wobec tej sprawy zająć 
stanowisko i jeśli te stanów sko odpowie pr®“ 
gramowi ułożonemu przez Poincaróeg# i Sazo- 

owa w Paryżu, wówesaa Auotrya nie będzie 
miała powodu do występowania z jakiemiś żą- 
aaniam . J śli jedno ? mocarstwa odstąpią od tej 
formułki albo też nie będą miały mocy do joj 
wprowadzenia w życie, Austro-VVeqry ni® b ęd ą  
c lą  c zu ty  zw ią za n e  fo rm u łk ą  P o in c a re g o  I 
w ó a c s ć -Ś z a m ie s i pcS iiyk l e u ro p e  s k e j  upra
w ia ć  b ed ą  c z y s tą  p o lityk ą  au s tryack lch  in
te re sów . Au stro-Węgry oświadczą wówczas, że  
nie jest ich winą naruszenie „status guo" i że 
n ie m a ją  zam ia ru  p o n o s ić  s zk ed y , jaka  X 
t e r o  d ia  ich  lnteresdKv m o g ła b y  w yn iknąć^

Co do szczegółów, żądań, które monarchia 
austro-węgierska w danej chwili postawi, paruje 
w kołach k itu jących  w  Wiedniu m i l c z e n i e .  
T o  bierne zachowarre się dyplemacyi austrya- 
ck ’.9; wobec obssazenii Shhdżaku jast ty*kD tym
czasowa i taktyczna. Już w blizftim czasie, może 
już przy omawianiu terminu interwencji mo
carstw, pokaże się, jakie jest stanowisko państw



Nr. 962.   .Oa/eta Poranna* z dr.ń 29 października 1912L_______________________________________________ Str. 3.

bałkańskich w kwestyi terytoryałnej I w ó w c za s  
także p rze m ó w ią  A u stro -W ęg ry  1 w k ro c zą  
czynnie w  w yp a d k i na B a ik an ie .

Londyn . ( T ai. w ł.) „D a ily  M a 'I* przynosi 
dwie interesujące wiadomości sytuacyjne z  Ber
lina i W iednia. Informacya berlińska z powoła
niem na nienazwaną powagę dyplomatyczną po
wiada, że gwałtowny bieg wypadków bałkańskich 
prze Anglię, Francyę i.N iem cy  nieodwołalnie do 
współdziałania tak, że obecnie tworzy s ę n c w a  
w ś r ć d  m o c a r s t w  h a r m o n i a .  Austro-W ę
gry są wtajemniczone w tę akcyę i zgadzają się 
z nią najzupełniej. Podstawą tego współdziałania 
jest zapatrywanie, że zwycięskie państwa La.- 
kańskie, p picrane zresztą przez Rosyę, t y l k o  
p o d  p r z y m u s e m  z d e c y d u j ą  s i ę  n a  
o d d a n i e  z d o b y t y c h  t e r y t o r y ó w .

Z  Wiednia donosi ,D . M .*, że mocarstwa 
zrzekły się już utrzymania status <Juo i pifanu ą 
utwc rżenie 2  r.owych księstw  bałkańskich, 
m ianow icie A  banii i Macedonii, przy pe
wne m rozszerzeniu granic Bułgaryi, Serbii i 
C za rn o gó ry . (O  planie utworzenia i sięstwa al- 
buńik ego donosiliśmy już przed kilkoma dnia
m i  Red.).

A ten y . (T e l. w (.) G,ecki minister spraw 
zagranicznych oświadczył, że państwa bałkańskie 
zgodzą się tylko na taką propozycyę mocarstw, 
którą będzie dla nich dogodna.

Rr.la Rum unii.

Bukareszt. (T B K .) Król wygłosi! podczas 
Zaprzysiężenia nowego gabinetu mowę, w której 
oświadczył, że trzeba teraz silnego rządu. Od 
psczątku wojny oczy wszystkich zwracają się na 
Rumunię, której przypada ważna rola. Zanie
chajmy —  rzekł król —  walk wewnętrznych i 
zajm ijmy się sytuacyą polityczną kraju, która jest 
trudna.

Londyn . {T e l .  w ł.) Koi^spondent „T im esa* 
donosi, że w Bukareszcie i P locszii odbywa się 
k o n c e n t r a c y a  w o j s k  n a  w i e l k ą  
s k a l ę .

Bukareszt. (T e l. w ł.) Rumuński prezydent 
ministrów ośw iadczył: „Je t publiczną taj mni ą, 
że rząd rumuński za zgodą N e m  ec i Austro-Wę 
gier zawarł tajny układ, który przew idu je w kro 
czen ie  Rum un ii na w ypadek gdyby Tu rcy a 
pon iosła  k lęskę a K on s tan tyn op o low i g r o z iło  
n ieb  zp ie rz  ństwo.

Rumunia nie m oże pod żadnym warunkiem 
zgodzić się na to, aby Bułgarya rozszerzyła swe 
granice terytoryalne no szkodę państwa rumuń
skiego.

O  pom oc do Europy

Konstantynopol. (T B K ).  Misya Hussain 
H ilm icgo w yjedzie 2 listopada do W iednii

Tylko ćwiczenia.

Londyn . (T B K .) W obec doniesienia „Lond. 
News Agence*', że flota „A *  angielskiej floty 
rezerwowej otrzymała roz! az pogotowia, stwier
dza biuro Reutera, że fakt ten nie ma żadnego 
znaczę ia, albowiem idzie tu e edoycie coro
cznych ćwiczeń.

IZBA POSŁÓW.
(119 poeiećlsenie XXII sMyi z S6 p«gdz!arn(ka>.

W iedeń . (T B K ) Na wczojszem  posiedzeniu 
izby posłów rząd przedłożył projekt ustawy o 
handlu obnośnym. — W dalszym ciągu dvSkusyi 
b u d że to w e j p. S e i t z (s o r .) omawiał położenie 
zagraniczne i zaznaczył, że gdyby Austrya naru- 
azyła pokój i uczyniła jaki krok, mogl .by stąd 
wyniknąć nieobliczalne nastęnstwr. Austrya jest 
państwem o bardzo różnorodnych interesach na
rodowościowych, nie m oże ięc prowadzić poli
tyki narodowościowej i d l a t e g o  n i e  m o ż e  
w d a w a ć  s i ę  w z a w i  k ł a n i a  w o j e n n e .

P.  C h o ć  (cz . soc.) przemawiał przeciwko 
ministrowi Hochenburgerowi, a omawiając sytua- 
cyę zagrań czną, oświadczył, że  A u s t r y a  n i e  
m a  p r a w a  d o S a n d ż a k u .

Następn- posiedzenie dziś reno. O  godz. 6 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Izby, na 
którem dokonane zostaną wybory do delegacyi.

Ku loarowe kom binacye.

Lubiana. (T e ł. w ł.) Organ Sustersica „S lo- 
venec* dor.osi z źródła rzekomo poinformowa
nego, że przygotowuje się parlamentarna koa-t 
lieya  n ierr.iecko-polska, która ma wywołać 
przesilen ie ‘ gabinetowe. Poseł Urbun miałby zo 
stać ministrem handlu, Syiw  ster albo Dobernigg 
ministrem kolei, H Tfmann W elienhof ministrem 
oświaty, a p rezes L e o  m in is tiem  skarbu. Prócz 
tego Mastalka miałby zostać czeskim ministrem- 
rodakicm bez teki.

„S Iovenec* dodaje, i e  gdyby koalieya taka 
miała rzeczywiście przyjść do skutku, w ów
czas Słoweńcy musieliby wystąp ć przeciwko jej 
zamiarom z ja «  najostrzejszą opozycyą.

Korespondent wasz dowiaduje cię jednak z 
poinformowanych kół polskich, że w całem tern 
doniesieniu niema ani siewa prawdy. Prawdą 
jest tylko to, że m iędzy hr. Slurgkh'em a Zw ią
zkiem nar.-niem panuie ch w lijw o  nieporozu
mienie, które jednak nie jest poważnej natury i 
nie wskazuje na m ożliwość przesilenia gabineto
wego. W ogóle przesilenie w obecnej sytuacyi u- 
ważać należy za wykluczone.

W iedeń . (T e l. w l.) W iadomość pod^n- 
pr ez „Dlavische Korrcspond nz*, jakoby prezes 
Koła polskiego dr. Leo i minister Długosz miels 
się udać do cesarza celem  udzielenia rr.u objai 
śnień w sprawie czwart owych rezolucyi Koła 
pilskiego, nie sprawdea się.

Z zahura rosyjskiego
W a Szswa. (T e l.  w f.) W czoraj nad ranem 

zakończyło się zebranie wyborców żydowskich, na 
którern postanowiono, że żydzi mają się wstrzy
mać od głosowania w kolegium wyborczem. —  
W obec tego wybór Kucharzewekiego na posła 
Warszawy jest zapewniony.

W arszaw a. (T e l. w ł.) W czoraj w ieczorem 
wezwano nagle do Spały ger.eruł-gubernatoru 
Skałlona, który też natychmiast odjechał nad
zwyczajnym pociągiem.

Po mieść e krążą pogłosk’ , że odjazd ten 
stc i w zw iązku z  b lisk iem i zarządzen iam i woj- 
skow em i.

W a rszawa. (T e l. w ł.). Carewicz zachoro
wał na zapalenie otrzewnej, zpo .\o  j  czego na
stąpiło ropienie. G o r ą c z k a  c i ą g l e  w z r a- 
s i a, o ganizm jest silnie nadwerężony. W  św ię
cie lekarskim utrzymują, że choroba przybrała 
tik is  rozm Lry, do których można było nie do
puścić.

V A R !A .
Milionowe oszustwo.

K raków . (T e l. w ł.) Ś ledztwo w  sprawie 
Olkusznika zatacza z każdymi dniem większa krę
gi. Okazuje się, że szereg bardzo poważnych 
firm jest silnie angażowanych, skutkiem czego 
pon szą one ogromne straty. Najbardziej poszko
dowany jest konwent P j a r , w  a to dzięki niedo
łęstwu zarządczy, którym jest młody, niedawno 
z Hiszopnii przybyły ksiądz Pijar.

Kraków. (T e l. pryw.) Na posiedzeniu w ie
rzycieli spółki 0 poważnych kupców, którym 
grozi bankructwo z powodu oszustw Olkuszni ta, 
postanowiono udzielić im dłuższego meratoryum 
nawet kilkuletniego, celem  rozw kłania interesów. 
Zgłasz ją się coraz to nowi poszkodowani. Suma 
sprzeniewierzeń Olkusznika wynosi dziś okrągło 
milion.

B ia ła  jesień,

Petersburg. (T B K ). Z Sosnowca donoszą 
o niezwykle obfitym śnieg \ W  M ikołajowie linia 
telefoniczna przerwana. Z  Kijowa donoszą, że na 
głównej linii kolei południowo zachodnich, na li
nii do Elizabetgradu panują silne zaw ieje śnie
żne, skutkiem których pociągi się spóźniają.

Orzeczenie w  sp raw ie  Kovaesa.

Budapeszt. (T B K ). Senat wydz. medyczne
go orzekł, że Kovacs ani teraz ani w chwili speł
nienia czynu nie był niepoczytalny j wyraża je
dnak przekonanie, że w chwili czynu znajdował 
się w stanie takiego wzburzenia, które ograni
czyło jego  wolną w o lf.

KRONIKA.
K alendarzy !t:

Dziś paidiiermfoi (wtorek) rz. kat: Narcyza
b. — Cr. k«L Loriiiyns.

Wschód słońca o  g. 5,59 r.t zachód słońca o g, 4.58 
po południu.

Frwgnoza na dzlfc
G a l l c y a  w s c h o d n i a :  Pogodnie, miejscami

mgła spada, n epewnie, slaby mróz, poiudniowc-wscheiini 
mierny wiatr.

G a l i c y a  z a c h o d n i a  Zmiennie, później co
raz pochmurni j, niepewnie, nieco cieplej, pułnUn.-ruch*’ 
dni ożywlo y wiatr.

Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie

We wtorek 29. b. m. „Madame Butferfly".

W  sezon ® kaczek. Nasz korespondent 
tarnowski pisze : W  n ektórych dziennikach kres
ko wskich pojawił się telegram z Tarnowa, jako
by w piątek koło południa na błoniach nad Bia
łą spadł ser, plan z trzema rosyjskimi oficerami 
(naturalnie szpiegami), z których jeden nawet 
został zab ity ; dwóch innych miano aresztować. 
Tymczasem  dowiaduje się wasz korespondent 
i ‘ to z miarodajnego źródła, że cała ta sprawa 
jest zmyśloną baj ą.

Z  m ach  na prochownią w  Pr?.c«ityślu? 
Nasz korespondent donosi z Przem yśla: W  nocy 
z piątku na sobotę żołnierz, stojący na straży o- 
bok prochowni w Lipowicach, zauważył o o ł o l l  
w nocy zbliżaj cego się kapitana i zatrzymał go 
zapylaniem: „W er da ! “ O ficer odpowiedział, iż 
kontro!u<e patrole i zbliżył 3ię o jakie lO k io I.ów  
do szyldwacha. Wówczas żołnierz zapytał o hesłe. 
W  tej chwili o ficer wypalił z browninga i zranił 
żołnierza w ramię. Żołn ierz odpowiedział strza
łem  z karabinu, a raniony w udo oficer upadł r.a 
ziem ię; wówczas żołn ie:z pchnął go jeszcze ba
gnetem w łopatkę. Zaalarmowana straż odstawiła 
obu ranionych do szpitala, gdzie u rzekomego 
oficera znaleziono sporą dozę dynamitu. Przy
puszczają, że był to szpieg rosyjski, któryjramie- 
rzał wysadzić prochownię w powietrze. Żołnierz 
otrzymał awans na frajtra i 100 koron nagrody 
za ranę i dobrze spełnioną służbę.

Z.e * ądu. Wielka, mająca trwać około 2 
m iesięcy przed sądem przysięgłych rozprawa a 
sensacyjna oszustwa na szkodę rodziny W łod
ków, a zapowiedziana n« 5 listopada, zostało 
znowu na czas nieograniczony odroczona, a to 
wskutek tego, iż sąd zarządził uzupełnienie 
śledztwa przez ponowne oszacowanie lasów. 
Zwłoka trwać będzie kilka miesięcy.

E p ik o  efery D udykśew iez ■ D a w yd ta k  
Trybunał kasacyjny odrzucił odwołanie zasądzo
nych moskalofilów i zatwierdził wyrok lwowskie
go trybunału. 1 tak: dra Hryniewieckiego, b. red. 
„Pryk. Rusi", zasądzono na 30 dni aresztu, A, 
Scrusta, inspektora kolejowego, na 6 tygodni 
aresztu, baz zamiany na grzywnę, J. Kisielew
ska go, star. ofic. poczty, na 30 dni aresziu, albo 
1500 K grzywny, W. Kindija, konc. dyr. skarbu 
w Sanoku, na 30 dni cresźtu, albo 900 K, O. Ge- 
cewa, b. profeso-a, a teraz moskalof lskiego agi- 
taisra, na 30 dni aresztu, aluo 600 K.

M orderstw o. Wczoraj o goaz. 11 rano, rze
komy ajent asekupacyjny Feliks Bleich postrze
lił z rewolweru szewcs Ortha, zamieszkałego
pr y u!. Lwiej L 15. Bleich mieszkał z t  swą
kochanką w domu Ortha, od którego pożyczał 
pien ą ze. W czcroj jednak odmówił Orth pożyczki 
Bleichowi, który z zemsty dobył rcwolworu i 
dal cztery strzały do Ortha. W  stanie bezna
dziejnym stacyo ratunkowa odwiozła Ortha de 
szpitala powszechnego.

Z ag in ion y . 10-letni syn Mikołaja Zukiewi*
cza, zamieszkałego przy ul. Mikołaja I. 8, wy
dalił się z domu przed czterema dniami i jesz
cze nie powrócił.

Aresztowanie nożowca. Aresztowano N i
kitę Wolka, sprawcę napadu na Eliasza Zaczkie- 
wicza. N.tpasmik ranił wówczas p. Z. nożem w 
twarz i zńegł.

P o  lep s zy  los. Anna Lublenieeka z 3a ł- 
szowic ukradła mężowi 400 K i wyjechała da 
Ameryki. Mąż za pamoaę palieyi prasl zirogłą  a 
pawrót do damu.

Zastanow ien ie  ŚUdzt a  Na wniosek pr* 
kuratoryi państwa zoatanowiono śledztwo prze
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ciw Janinie Karnowskiej, oskarżonej o zbrodnię 
kradzieży, ponieważ lekarze psychiatrzy uznali 
Karnowską umysłowo chorą.

Przytrzym anie w łam yw acza. W czoraj w 
nocy ajenci policyjni przytrzymali sprawcę obra
bowania kasy „Narodnegc domu* w Żółkwi, 
Iwanowa twaciucha.

Podejrzane indywiduum . Przed  kilkoma 
dniami aresztowano we Lwow ie jakiegoś czło
wieka w mundurze sierżanta. Jak stwierdzono —  
w pułku nie było żołnierza takiego nazwiska, a 
po dokładnem śledztwie zbadano, że owym sier
żantem jest niejaki Bordjan, karany za szpiego
stwo. Bordjan przebierał się w mundur żołnie
rza, aby łatwiej wykonywać mógł szpiegowskie 
rzemiosło. Dalsze szczegóły policya trzyma w 
tajemnicy.

Depesze „Ekonomisty". 

W sprawie braku kredytu.
W iedeń. (T ek  w ł.) P . S t e i n h a u s  czło 

nek komisyi bankowej Koła polskiego poinformo
wał waszego korespondenta, że nie ustają stara
nia komisyi w tym kierunku, by Bank austro-wę- 
gterski nie ograniczał kredytu w Galicyi. S tw ier
dzono na podstawie dat, przedłożonych przez 
wszystkie filie Banku w Galicyi, że eskont w 
Banku w r. b. nietylko nie jest obniżony, ale 
jest wyższy w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Tylko filia jasielska wykazuje eskont mniejszy 
ale to z tego powodu, ponieważ nie żądała w ię
cej, Z e  strony Banku przyobiecano utrzymywać 
eskont w tych samych rozmiarach. Przy tej spo
sobności żądano konkretnych dat co do wypa
cz hó w rażącego pokrzywdzenia przez odrzucenie 
eskontu, daty te będą przedłożone Dyrekcyi Banku.

Wiedeń. (T e l. w ł.) Konferencya między 
prezesem L e o  a ministrami D ł u g o s z e m  i 
Z a l e s k i m  w sprawie organizacyi kredytu w 
Galicyi, trwała dłuższy czas. Omawiano szczegó
łowo rozmaite zarządzenia, m iędzy inne,ni jest w 
planie zwołanie konferencyi dyrektorów tych 
Banków, które mają filie w Galicyi.

Z  gie łdy

Wiedeń. (T e l. w ł.) M owa Poincarego wy
wołała na wczorajszej giełdzie kcnsternacyę,

zwłaszcza że wiadomości, rozszerzane w sobotę 
o wspólnej n.anifestacyi Austro-W ęgier i Rosyi 
nie znalazły potwierdzenia. Przyszło do licznych 
realizacyi, przyczerr. Staatsbahny, Skoda i Alpiny 
spadły po 10 koron. Także w szrankach tenden- 
cya była słaba.

Później nastąpiło polepszenie. Skoda poszły 
z 726 na 743; w szrankach niektóre paD'ery po
prawiły się, Fabryka broni zyskała 18 kor., na
tomiast kredyt ziemski stracił 6 kor., Karpaty 9 
kor. Renty straciły 10 hal.

Z  przem ysłu  nattow&go.

Wiedeń. (T e l. w ł.). Zapowiedziana na 29 
bm. konferencya między Związkiem producentów 
ropy a reprezentantami ministerstwa robót publi
cznych, została odłożona na czas nieograniczony.

Wiedeń. (Teł, w ł.) „W . A. Z tg .“ donosi z 
kół rządowych, że rząd nie chce się zgodzić na 
żądanie Związku prod. ropy co do zmiany kon
traktu. „W , A. Z .“ daje do poznania, że jeśli 
Związek nie wypełni swych zobowiązań, to rząd 
wcale nie zamyśla zwinąć fabryki w Drohobyczu 
ale przeciwnie, postara się o ropę skądinąd.

Sprawozdania guuan 1 towaraw?.
Spirytus.

W iedeń  28 października 1912 (telefon włajny). Za to
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. płacono 56 ’—  do 57*—. Gotówką — —  i — ■ — 

Tendencja: bez zmiany.

Ropa.
Dzienne ceny ropy targu lwowskiego z dnia 28 paździer

nika 1312 r- 
Wszystko za 100 kg. netto.

Sprawordanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana 1. 1, tel. Nr. 1059, 

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cystern), 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz 5 p ip it. 

Waiuta (termin dostawy)t 
31 października 658 — 688
30 listopada 665—695
Iistopad-grudzień-stycze’ 672— 702
grudzien-styczeń-luty 680—710
rok 1913 700— 730
Tendencya: Targ bardzo ożywiony i ceny z początku 

tak samo jak wczoraj szły w górę, aż doszły do notowanej 
powyżej ceny 693 za lis opad, później jednak cenv uległy 
gwałtownym flukiuacyom, spowodowanym rozbieżnym u-

slłowanioni „bessy* i „hossy*. Fluktuacye te sprawiły, ty 
chwilowo ceny listopadowe spadły do notowanej kwoto 
6 65, by podnieść się różnymi skokami i wahaniami de 
kwoty 6.85, która jest też ceną ostatniej transakcyi za li
stopad, zawartej przed zamknięciem obecnych notowań. 
W początkach targu zawarto bardzo wiele transakcyi, pó
źniej jednak wobec ciągłych wahań uspo obienic targu 
stało się niedowierzającem tak, że efektywnych transikcyi 
ku końcowi targu już niewiele było. Transakcye przewa
żnie robione na listopad i grudzień Ceny na inne terminy 
podano przypuszczalnie, a dyfereneye w nich podane wska
zują na wielkie zmiany jakie zachodziły w usposobieniu 
targu.

Zboże.
Sudapeszt jń ia  28 października 1912.

Pszenica na p a ź d z ie r z  1103— 11 "01. Pszenica na kwie
cień 1913 11 87— 11 88 Żyto na październik 993do 9111, 
Żyto na kwiecień 10 49—l0 -59 Owies na październik 1l'5f> 
do 11 ‘66. Owies na Kwiecień 11-28—1i"29. Kukurndza na 
wrzesień — .------;00, kukurudza na maj — ’—  do — •—. Rze
pak na sierpień 8 07 dc 8'8d.

Oferty: na pszenicę mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: silne.
Pogodu: mróz.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń , dnia 28 października 1912.
Dziś o godz. 2'30 popoł. notowano.
Akcye austr. Zakładu kredyt. 602*50, Akcys węglsr - 

sinego Zakładu kredyt 782 00, Akcye Anglcbaaku 31450, 
Akcye Unionbanku 572'— , Akcye Landerbanku 481 — , 
Akcye Bankvereinu 503 00, Akcye Bodenkredit 1151'—, 
Akcye galic. Banku hip. 646-—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego — ’—•, Akcye kolei państwowych 670-— , \k- 
cye kolei poi. 103 00, Akcye kolei póifn. 4705— 0000, 
Akcye kolei czerniowieckiej. 000*—, Akcye Alpiny 945 00. 
Akcye Rima Muranyi 72200, Akcye Prag, Towarz. żel. 
£300*— , Akcye Fabryki broni 1052— , Akcye turecki).
tytoniowe 284'— , Akcye gal. Karpackiego To,w naft. 740"— , 
Obiig. węg. indemniz. — •— , Renta majowa 85*20, 
Renta kor austr. 85 20, Renta kor. węg. 84*70, 55 (. l :?ł. 
Tow. kred. .  e.nsk, 34'50, 4-proc. listy Banku hip^Ł 88-03, 
4 pół proc. 1. Banku hip. 93-60, 5-proc. Int. Banku b igo t 
— , 4 proc. listy Danku kraj 35 25, 4 i pół pros. B. '»?. 
95 00, 4-proc. gał. Gblig. orop. 96’ 25, 4-proc. gał. poży
czka kraj. z r. 1896 84*80, 4-proc. pożyczka m. Lw a »a  
90*—•, 4-oroc. poź. m. Krakowa 85*—, no3y tur. 2 13-50, 
Marki 1 7 86, Rubla 254 50, 5-proc. renta rosyja. 143} r.. 
—  —  Akcye Skoda 743—  Galic. Bank kred. 97 00— 93*30, 
Powsz iiank depozytowy 517’—, iłowa canta koron, austr, 
 ., Bułgary — *— .

Usposobienie przy spokojnym ruchu znacznie osia. 
bione z powodu realizacyi, wywołanych obawami colity- 
cznemi i słabym Berlinem. W końcu, z powodu silnego 
Bukaresztu i lepszego Berlina, spokojnie, przy nieco po
prawionych kursach. Tylko Skoda zwyżkowe, z porodu  
pogłosek o podwyższeniu kapitału. Po zamknięciu kredyty 
602-50.
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WALKA.
Przełożyła

Jadwiga M roczkowska.

Zb liży ł się do niej i ogromnie nafuraln’>» 
jakbv ruchem przyzwyczajenia, wziął ją w ram io-1 
na i pocałował w usta.

—  Mitsou, kochane maleństwo!...
Poddała się temu,.. raczej uległa, niż za-

kochara. Odzwajemniła się pocałunkiem, staia- 
jąc się oddać go tak samo, jak był on jej dany, 
jak to czynią ludzie Zachodu —  nawpół otw ie
rając wargi i niejako wdychając...

Fergan zaś uniósł ją do góry, usiadł i po
sadził ją sobie na kolanach.

—  Coś dziś przez cały dzień robiła?
— Nic... Czekałam na ciebie... N ie spo

dziewałam się zobaczyć cię dziś w ieczór sa
mego...

Pochylił się ku niej i pocałował znowu,
—  Jesteś mała czarodziejka... Z  kimeś się 

widziała dziś po południu?
—  Z  nikim... Z  ma^rzem ...
—  Z  malarzem? Jestem pewien, że ci nad

skakiwał!...
—  W cale nie!...
—  W cale n ie? T o  nieprawdopodobne! 

Wszyscy Francuzi nads1 akują wszystkim kobietom!
—  A leż  on jest za stary...
—  M ówi tak tylko, lecz to rodzaj kokieteryi.
—  Zresztą, jest zakochany... W iesz Drze

cie 1... W  tej Amerykance, mrs. Hockley...

—  Wiem. Nie, on nie jest zakochany, on 
jest jej niewolnikiem. Nienawidzi jej o w iele 
silniej, niz ją kocha. Lecz, opanowała go... Jest 
Francuzem... A ona jest bardzo piękna i bardzo 
zepsu ta ...

—  Bardzo zepsuta ?...
—  Tak... Hoho! To  cię zajmuje?
—  Poczuł, jak w jago dioni zadrżała jej 

rączka. A może to było tylko złudzenie ? Mały 
głosik m ówił najspokojniej w św iecie:

—  Nic mie to nie ODchcdzi. Lecz ty ją 
znasz, tę mrs. Hockley?

—  Z  opinii, tak. Wszyscy ją znają z  opinii...
—  Chciałam pow iedzieć: zostałeś je j przed

stawiony?
—  N ie .
—  Zostaniesz zatem przedstawiony.
—  Jakto?
—  Przyjdzie tutaj. Przyrzekłam , że ją za* 

proszę.
—  Czy kazała cię o to prosić?
—  Nie. Ja sama zaproponowałam.
—  Na miłość Boską I D laczego ?
Zastanowiła się nad odpowiedzią:
—  By zrobić przyjemność malarzowi. A  tak

że diatego, że O-Sadao san życzy sobie, bym 
przyjmowała w iele Europejek ..

Roześmiał się i pocałował ją raz jeszcze.
—  Posłuszna żoneczka.
Igrał z puszystemi pasmami jej w łosów 

i z pięknym, czarnym warkoczem, uginającym się 
miękko pod pieszczotą jego  palców.

—  Gdybyś była zachowała niewygodne u- 
czesanie mousme, pozbawiony byłbym rozkoszy 
gładzenia tak twych włosów, T o  uczesanie jest 
o wiele wygodniejsze.

Spojrzała na niego poprzez długą szczelinę 
swych przymkniętych powiek,

—  Zrobiłam to umyślnie...
Stawał się zuchwały. Usta jego  wpiły się 

żarłocznie w jej powolne wargi, a ręce szukały 
ciepłej nagości jei piersi.

—  Mitsou, M itsou!... Maleńki, przesłodki 
plasterku miodu!

N ie opierała się. Lecz ręce jej opadły 
nieruchome wzdłuż ciała i nie ob jęły kochanka.

—  Herbercie, proszę cię !... Puść mnie 
i usiądź tu grzeczn ie !... Zagram c: trochę...

Otwarła fortepian i przerzuciła nuty na
półce.

—  Zaśpiewam ci piosenkę, francuską pio
senkę, zupełnie nową. Pcsłuchaj-uwdżnie słów.

Zagrała przegrywkę. R ęce jej biegały po 
fortepianie z zadziwiającą wprawą. Zaczęła śpie
wać, akompaniując sobie pewnie, z uczuciem.

Jej słabiutki sopran nadawał dziwnej melo- 
dyi urok tajemniczości i melancholii:

—  M ówił m i: .Śn iłem  o tobie 
tej nocy. W łosy twoje oplatały mi szyję 
i okalały ją, jak czarny naszyjnik i 
pierś mą objęły,

„P ieściłem  je i były m oje; złą
czeni na zawsze tych włosów splo
tem, z ustami na ustach, byliśmy, 
jakby dwa bluszcze, z jednego wyro
słe korzenia.

„I zwolna, zwolna zdawać mi się 
zaczęło —  takeśmy byli złączeni w u- 
ścisku —  że ja się staję tobą, a ty, 
jak sen mój własny, poczynasz wni
kać we mnie".

Gdy skończył, po łożył łagodnie 
jw r  ręce na moich ramionach i pa
trzał na mnie tak tkftwle, że ocay spu
ściłam ?. drżeniem...

(C . d. n.)
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